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W AND A JANISZEWSKA, z domu Biel, urodzona 12 lipca 1925 r. w Skalacie woj.

/
tarnopolskiego, córka Piotra, osadnika-legionisty. Było ich pięcioro rodzeństwa: 

Stanisław, Władysława, Edward, Janina. Ojciec jako inżynier budowlany, zatrudniał się 

przy różnych budowach; matka wychowywała dzieci, szczególnie w trudnych 

warunkach po śmierci męża w 1931 r. (zginął tragicznie). Wanda do wybuchu wojny 

ukończyła 1 klasę gimnazjalną.

W 10 lutego 1940 r. Wanda wraz z matką i rodzeństwem (z wyjątkiem brata 

Stanisława, uciekł z rąk NKW D), została wywieziona za Ural i zatrudniona w Tajdze 

przy wyrębie lasu. Następnie skierowana z dala od rodziny do pracy w kopalni złota, 

gdzie znosiła wyjątkowo ciężkie warunki. Na wieść o powstaniu Armii Andersa w 

1941 r. na własną rękę kieruje się do tej armii, lecz w drodze ciężko zachorowała na 

tyfus, w związku z czym długo przebywała w szpitalu w Czelabińsku. Po wyzdrowieniu
 ̂ <ć> vr

skierowano ją  do pracy w fabryce produkującej części do samoęhed-ÓA  ̂w Trajeku. W 

tym czasie, wczesną wiosną 1943 r., dowiedziała się z komunikatów prasowych o 

organizowaniu nad Oką w Siedlcach 1 Dywizji im. Tadeusza Kościuszki.

W dniu 22 maja 1943 r. zgłosiła się ochotniczo do tej Dywizji i skierowana została 

do Batalionu Kobiecego im. Emilii Plater. W Batalionie tym była zaledwie 3 miesiące. 

W sierpniu tego roku przybył do Batalionu Kobiecego przedstawiciel Sztabu 

Generalnego Armii Czerwonej z Moskwy w celu zwerbowania żołnierzy z tego 

Batalionu do służby dywersyjno-wywiadowczej. I ja byłam objęta rozmową z tym
\ 'i1 Ol yvi» )

oficerem, ale jak się okazało, stawianym wymaganiom zadość uczyniłafWanda.

Przeszła specjalne szkolenie przez okres 7 miesięcy w Srebrnym Borze pod 

Moskwą.

W marcu 1944 r. została zrzucona do Polski pod kryptonimem „Gorce” z drugą 

kobietą w rolach matka i córka, przy czym ta druga -  Tomaszewska -  matka „Olga”
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Wagner, zaś Wanda Biel jako córka „Krystyna” Wagner. Obie miały za zadanie rozwijać 

penetrację wywiadowczą w Krakowskiem i nie tylko.

Niezbyt udane było ich lądowanie, co miało negatywne skutki w początkach ich 

pracy. „Krystyna” wylądowała w Bocheńskim, zaś „Olga” 10 km dalej, nieomal nad 

dachami posterunków niemieckich. Szczęśliwie obie uszły przed niemieckim pościgiem.

W zorganizowaniu sieci informacyjnej w krakowskim węźle kolejowym, w 

Jędrzejowie, Częstochowie, Kielcach i w innych miejscowościach, zwłaszcza zfferenów 

wcielonych do Rzeszy, udzielali cennej pomocy ludzie z konspiracji A L  i RPPS. 

Wydatnej pomocy na bieżąco udzielał Wandzie Biel porucznik lotnictwa polskiego 

Konrad Dominik w odniesieniu do lotnisk w Czyżynach i Balicach.

Wobec narastającej groźby namierzenia przez kontrwywiad niemiecki radiostacji, 

którą posługiwała się Wanda, zmieniała często miejsca nadawania, pracując 

niejednokrotnie w wyjątkowo ciężkich okolicznościach (studnia, cegielnia, strychy).

Ten stan rzeczy spowodował, że Wandę skierowano do oddziału partyzanckiego A L  w

od-
Gorcach k. Turbacza. Oprócz nadawania informacji otrzymywanychypFzez^łączników z 

Krakowa, przekazywała też dane zdobywane przez partyzantów, m. in. od schwytanych 

Niemców. Brała ona także udział wraz z partyzantami w licznych akcjach.

Wobec awarii radiostacji skorzystała z nadajnika radzieckiej grupy desantowej, 

działającej wówczas w Gorcach i poprosiła Moskwę o zrzut. W nocy z 28/29 września 

1944 r. samolot radziecki dostarczył 2 radiostacje, a także broń i materiały wybuchowe 

dla oddziału AL.

Wyzwolenie Wandę Biel-Janiszewską zastało 2 II 1945 r. w Gorcach niedaleko 

Turbacza.

Brawurowe wykonywanie zadań tej miary, oprócz przygotowania bojowego,

przyczyniły się jej cechy charakteru: śmiałość, odwaga, ....Tr-i stanowcze podejmowanie

f { j  b lA  £
decyzji oraz wrodzona inteligencja. (
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Za całokształt jej bohaterskiej działalności została odznaczona orderem Virtuti 

Militarii V Klasy nr leg. 146-71. Dekorowana przez premiera Józefa Cyrankiewicza w 

dniu 22 III 1971 r., na wniosek Związku Kombatantów.

Zdemobilizowana z wojska w lipcu 1945 r.p^o wojnie Wanda Biel-Janiszewska 

zamieszkała w Krakowie, zdobyła średnie wykształcenie i przez jakiś czas pracowała w 

Komendzie Wojewódzkiej MO w dziale gospodarczym jako urzędnicza. Jest kapitanem 

w stanie spoczynku.

Należy nadmienić, że nie tylko Wanda, spośród rodzeństwa, walczyła o wyzwolenie 

Polski. Brat Stanisław był w konspiracji AK , a^w 1944 r. został żołnierzem 2 Armii WP; 

siostra Władysława była żołnierzem w łączności w 2 Dywizji, a Edmund w 3 Dywizji 

WP.

Zarys biograficzny Wandy Biel-Janiszewskiej opracowałam na podstawie ustnej 
y o i  )  \ a a * I  2 /m ‘t j  n f>  C > L <  -

relacji odznaczonej, j^rłtrsldnTi znajomymi-.- oraz książki Ryszarda Nazarewicza

„Razem na Tajnym Froncie” , MON,“ 1983 r., str. 220-223.
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JANISZEWSKA Wanda z d. BIEL (ur.1925), jako uczennica deportowana do ZSRR, 

robotnica kołchozowa, potem fabryczna, od maja 1943 żołnierz Bat. Kob. im. E. Plater, od 

września tr. ACz, absolwentka szkoły oficerskiej i kursu dywersyj no-wywiadowczego pod 

Moskwą, spadochroniarka, wywiadowczym i radiotelegrafistka „Krystyna” w Oddziale Part. 

AL im. Waryńskiego Gorce IV Obwodu Krakowskiego AL; po wojnie krótko urzędniczka 

KW  MO w Krakowie.

Wanda Krystyna Biel urodziła się 12 VII 1925 w m. Skałat w b. woj. tarnopolskim w 

rodzinie osadnika-legionisty Piotra Biela i Józefy z d. Bąska. Miała czworo rodzeństwa.

Wychowywana w trudnych warunkach przez matkę -  ojciec, inżynier budowlany w 1931
% ________ A____

zginął tragicznie / ijlkończyła^o wybuchu wojny\szkołę powszechną i I klasę gimnazjalną. Iw- ^  ' 

Dnia 10 II 1940 rodzina została deportowana na Ural. Na zesłaniu 15'/letnia Wanda V -  ł t  

początkowo pracowała w tajdze przy wyrębie lasu, następnie skierowanaj do kopalni złota, | tY  ł7

gdzid przebywała z dala od rodzinyTi pracowała) w wyjątkowo ciężkich warunkach. Na wieść o
. . . . . .  H

powstaniu Armii Polskiej gen. Andersa próbowała dostać się do niej samowolnie, lecz w 1

drodze zachorowała na tyfus. Długo przebywała w szpitalu w Czelabińsku. Po wyzdrowieniu

skierowano ją do pracy w fabryce produkującej części do samolotów w Troicku. Tam,

wczesną wiosną 1943 dowiedziała się z komunikatów prasowych o tworzeniu w Sielcach nad

Oką 1 DP im. T. Kościuszki. W dniu 22 maja tr. dotarła do Sielc, gdzie została skierowana do

Batalionu Kobiecego im. Emilii Plater. Kiedy w sierpniu do Batalionu przybył przedstawiciel

Zarządu Rozpoznawczego Sztabu Generalnego ACz w celu werbowania żołnierzy do służby

dywersyj no-wywiadowczej na tyłach wroga, I Wanda spełniła wymagania i J została

przeniesiona na 7-miesięczne szkolenie specjalne wywiadowczo-dywersyjne w szkole

podoficerskiej w Srebrnym Borze pod Moskwą. (W  niektórych materiałach źródłowych, w

tym u R. Nazarewicza, występuje mylna informacja, jakoby uczestniczyła w bitwie pod

Lenino). Szybko opanowała także kurs radiotelegrafii. W marcu 1944 została zrzucona z

Kijowa lde| Polski wraz z Heleną Tomaszewską. Wanda Biel jako „Krystyna Wagner” miała

występować w roli córki, a starsza Tomaszewska jako „Olga Wagner” w roli jej matki. Obie

miały za zadanie prowadzić wspólnie penetrację wywiadowczą w IV Obwodzie Krakowskim

AL. „Krystyna” wylądowała koło Rajbrotu pow. Bochnia i szybko dotarła do Krakowa do

lokalu kontaktowego RPPS przy ul. Floriańskiej 13 (którego adres przekazał jej jeszcze w

Moskwie lice przewodniczący KRN E. Osóbka-Morawski. Dużo później dotarła tam „Olga” j U *

zrzucona^ 10 km dalej înnyrri samolotenji). W zorganizowaniu sieci informacyjnej o ruchach Vy
HCj* H~U/
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wojsk i transportach, obejmującej krakowski węzeł kolejowy oraz Jędrzejów, Częstochowę,

Kielce i inne miejscowości, a także szczególnie trudny teren Zagłębia i Śląska wcielonych do 

Rzeszy, udzielali jej pomocy ludzie z AL i RPPS. Informacje o lotniskach niemieckich w 

Balicach i Czyżynach przekazywał jej ppor. lotnictwa polskiego K. Dominik. Pracę ułatwiała 

jej znajomość języka rosyjskiego i niemieckiego. W obawie przed namierzeniem przez 

Niemców radiostacji, którą się posługiwała, bardzo często zmieniała miejsce nadawania, 

pracując niejednokrotnie w wyjątkowo trudnych warunkach - w studni, na strychach, w 

cegielni. Ostatecznie, latem 1944, wobec namierzenij jej radiostacji przez kontrwywiad j o, W  

niemiecki, skierowano ją do Oddziału Partyzanckiego AL im. Waryńskiego ̂ dowodzonego \̂ kT 

przez por. Gregorczyka w Gorcach w rejonie Turbacza. Stamtąd przekazywała m.in. 

informacje o zaminowaniu Krakowa dostarczone jej przez łączników z Krakowa, a także 

zdobywane przez partyzantów, m.in. od schwytanych Niemców. Jako „Krystyna” brała też 

udział w akcjach partyzanckich. Wobec awarii swojej radiostacji zażądała nowego sprzętu z 

Moskwy przez nadajnik sowieckiej grupy desantowej działającej w Gorcach. W nocy z 28/29 

IX 1944 otrzymała zrzut z samolotu radzieckiego w postaci dwóch radiostacji oraz broni i 

materiałów wybuchowych dla oddziału AL. Kiedy w dniu 2 II 1945 wojska radzieckie weszły 

na teren działania oddziału, „Krystyna” wraz z „Olgą Wagner” wyjechały do Moskwy, skąd 

skierowano je na wypoczynek do Soczi. Brawurowe wykonywanie służby umożliwiały jej - 

obok uzyskanego przygotowania bojowego i wrodzonej inteligencji - cechy charakteru: 

śmiałość, odwaga, szybkie i stanowcze podejmowanie decyzji.

Kpt. Wanda Janiszewska Uchwałą Rady Państwa Nr 0/137 z 22 III 1971 „z<a zasługi w 

działalności konspiracyjnej i czynny udział w wałkach partyzanckich w okresie okupacji 

hiderowskiej” została na wniosek Związku Kombatantów odznaczona Krzyżem Srebrnym 

Orderu Wojennego Virtuti Militari z nr. leg. 146/71, dekorowana przez przewodniczącego 

Rady Państwa Józefa Cyrankiewicza.

W lipcu 1945 zdemobilizowanaj Wanda zamieszkała na krótko w Krakowie z por. I ̂  ^ ' 

Gregorczykiem w faktycznym związku małżeńskim; później wyszła za mąż za 

Janiszewskiego. W Krakowie zdobyła średnie wykształcenie i pracowała w KW  MO jako 

urzędniczka w dziale gospodarczym. Była działaczką ZBoWiD. W 1954 zamieszkała w 

Warszawie i została zatrudniona w Komendzie Głównej MO. Często wyjeżdżała do USA do 

znajomych lub w celach zarobkowych. W 1964 przeszła na wcześniejszą emeryturę. Od paru 

lat Wanda z córką mieszka w Hiszpanii. i
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Brak danych o małżonku Janiszewskim nieznanego imienia'''z zawodu urzędnika. 

Wychowała córkę Renatę Janiszewską (ur. 1955), z zawodu stewardes^ pokładową. Brat 

Stanisław, który w lutym 1940 uniknął deportacji uciekłszy z rąk NKWD, został żołnierzem 

AK, a w 1944 wcielony do 2 Armii WP. Drugi brat, Edmund, wrócił z wojny jako żołnierz 3 

DP, a siostra Władysława zam. Szwalna |ako| żołnieryiączności 2 DP 1 Armii WP.

APAK, T. 3505/WSK (tamże obszerne opracowanie Żurawskiej A.); Biogr. Baza Komp. Kraków, k. 

pers. nr 3272 i nr 18038; BKiO KPRP, Im. spis VM PRL 2, s. 177, poz. 1354; DW UdsKiOR, relacja 

Żurawskiej A. o Janiszewskiej W. z 6 1 2001; IPN Kraków, materiały przekazane przez 

Gąsiorowskiego T.;

Duda J., Spadochroniarki frontu wschodniego, w: Służba Polek..., cz. 2, s. 348; Lipiński J., Nie tylko 

na zapleczu wroga, W marszu 1939-1945, 1976, nr 3, s. 43; Nazarewicz R., Polacy spadochroniarze- 

wywiadowcy na zapleczu frontu wschodniego, Warszawa 1974, s. 118-125, fot po s. 71; tenże, Razem 

na tajnym froncie, Warszawa 1983, s. 220-222; Orkan-Łęcki T., Nad wierną rzeką, Warszawa 1983, 

s. 368, 370; Wolanin J., Odznaczenia bojowe kobiet-żolnierzy 1 i 2 Armii WP, w: Służba Polek..., cz. 

4, s. 456; Zając J., Toczyły się boje, Warszawa 1965, s. 312; Żurawska A., Powstanie i szlak bojowy 

Samodzielnego Batalionu Kobiecego im. Emilii Plater, w: Służba Polek..., cz. 2, s. 319
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Wanda JANISZEWSKA z d, BIEL

Urodziła się 12 łipca 1925r. w Skałacie jako córka Piotra i Józefy z d. Bąskiej. Jej 

ojciec był osadnikiem -  legionistą oraz inżynierem budowlanym. Zginął tragicznie 

w 193 lr. Miała czworo rodzeństwa -  braci Stanisława i Edwarda oraz siostry Janinę 

i Władysławę. Do wybuchu wojny ukończyła pierwszą klasę gimnazjum.

Dnia 10 lutego 1940r. jej rodzina została deportowana przez NKWD na Ural. 

Tylko brat Stanisław uniknął wywózki. Na zesłaniu początkowo pracowała w tajdze przy 

wyrębie lasu. Następnie została skierowana z dala od rodziny do kopalni złota, gdzie 

przebywała i pracowała w wyjątkowo ciężkich warunkach. Na wieść o powstaniu Armii 

Andersa w 1941r. próbowała dostać się do niej na własną rękę, lecz w drodze zachorowała 

na tyfus. Długo przebywała w szpitalu w Czelabińsku. Po wyzdrowieniu skierowano ją do 

pracy w fabryce produkującej części do samolotów w Troicku. Tam, wczesną wiosną 

1943r. dowiedziała się z komunikatów prasowych o tworzeniu w Sielcach nad Oką 1 DP 

im. T. Kościuszki.

W dniu 22 maja 1943r. dotarła do Sielc, gdzie została skierowana do Batalionu 

Kobiecego im. Emilii Plater. Po trzech miesiącach została powołana na szkolenie 

dywersyjno -  wywiadowcze w Srebrnym Borze pod Moskwą. W marcu 1944r. została 

zrzucona do Polski pod kryptonimem „Gorce” wraz z Heleną Tomaszewską. Wanda Biel 

jako Krystyna Wagner występowała w roli córki, a Tomaszewska jako Olga Wagner 

w roli jej matki. Obie miały za zadanie prowadzić penetrację wywiadowczą 

w Krakowskiem i na sąsiednich obszarach. W wyniku lądowania w okolicach Bochni 

zostały rozdzielone.

W zorganizowaniu sieci informacyjnej w krakowskim węźle kolejowym, 

w Jędrzejowie, Częstochowie, Kielcach i innych miejscowościach, szczególnie na terenach 

wcielonych do Rzeszy udzielali jej pomocy ludzie z AL i RPPS. Informacji o lotniskach 

niemieckich w Balicach i Czyżynach udzielał jej porucznik lotnictwa polskiego Konrad
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Dominik. W obawie przed namierzeniem przez Niemców radiostacji, którą się 

posługiwała, bardzo często zmieniała miejsce nadawania. Ostatecznie, latem 1944r. 

znalazła się w oddziale AL. w Gorcach pod Turbaczem. Stamtąd, oprócz informacji 

przekazywanych przez łączników z Krakowa przekazywała też informacje zdobyte przez 

partyzantów. Wobec awarii swojej radiostacji przez nadajnik sowieckiej grupy desantowej 

działającej wówczas w Gorcach poprosiła Moskwę o nowy sprzęt. W nocy z 28/29 

września 1944r. otrzymała zrzut w postaci dwóch radiostacji oraz broni i materiałów 

wybuchowych dla oddziału AL. Działalność tę zakończyła 2 lutego 1945r., w dniu 

nadejścia wojsk sowieckich.

W lipcu 1945r. została zdemobilizowana. Zamieszkała w Krakowie, gdzie 

zdobyła średnie wykształcenie i przez pewien czas pracowała w KW  MO jako urzędniczka 

w dziale gospodarczym.

Jest kapitanem w stanie spoczynku.

Jej brat Stanisław, który w lutym 1940r. uniknął deportacji został następnie 

żołnierzem AK, a w 1944r. 2 Armii WP. Drugi brat, Edmund, wrócił do Polski jako 

żołnierz 3 DP, a siostra Władysława jako żołnierz łączności 2 DP.

Uchwałą Rady Państwa Nr 0/137 z dnia 22 marca 1971r. „za zasługi 

w działalności konspiracyjnej i czynny udział w wałkach partyzanckich w okresie 

okupacji hitlerowskiej” została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego 

Virtuti Militari,

Źródła:

BKiO KPRP, Imienny spis odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari w latach
1960- 1987, s. 177, poz. 1354.

/V> -yt M v>- '
DW UdsKiOR, relacja Adeli Żurawskiej o W. Janiszewskiej z 6.01.2001 r

Duda J., Spadochroniarki frontu wschodniego, w: Służba Polek na frontach II wojny 
światowej, cz. 2, Toruń 1998, s. 348.
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JANISZEWSKA Wanda z d. BIEL J ,

BKiO KPRP, Im. spis VM  PRL 2, s. 177, poz. 1354; DW UdsKiOR, relacja Adeli Żurawskiej
o W. Janiszewskiej z 6.01.2001r.; - Duda J., Spadochroniarki frontu wschodniego, w: Służba
Polek..., cz. 2, s. 348.
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(I

W ALKA TRW A

Nasza praca zwiadowcza rozwijała się pomyślnie. Pomagali 
nam w  niej również całkiem młodzi chłopcy. Dwunastoletni Sta­
szek, na przykład, syn Szafarskiego, wytrwale liczył idące trans­
porty przez stację w Borku Fałęckim, odnotowywał każdy czołg 
i działo, malował kolorowe oznaczenia jednostek wojskowych. 
Przechodził pod drutami do obozu w Płaszowie mały Jasio Śliwa, 
który przekazywał schwytanym i aresztowanym ludziom ważne 
wiadomości. Ci — i inni —  chłopcy oddawali naszej sprawie nie­
ocenione wprost usługi.

Tymczasem Niemcy nie ustawali w wysiłkach, aby nakryć 
radiostację, której fale wyłapywali w eterze. I stało się. Któregoś 
dnia „Olga" została zaskoczona i schwytana w momencie nadawa­
nia wiadomości. Niemcy otoczyli dom ze wszystkich stron. Nie 
było żadnych szans, na ucieczkę ani obronę. „O lgę" zabrało Ge­
stapo do Krakowa. Wraz z „Olgą" Niemcy zabrali gospodarza 
domu, w którym zainstalowana była radiostacja —  Michała Wró­
bla i jego dwie młode, jeszcze w wieku szkolnym córki: Rozalię
i Stefanię. (Na szczęście była jeszcze druga radiostacja w górach 
przy oddziale partyzanckim, obsługiwana przez „Krysię" — 
Wandę Janiszewską.)

Jak to się stało? „Olga" pisze w swych wspomnieniach:

17 września 1944 roku jak zwykle weszłam na strych celem nawiązania 
łączności z ośrodkiem. Zaczęłam nadawać radiogram. Pochłonięta pracą nie 
słyszałam, jak Niemcy okrążyli dom. Spostrzegłam się dopiero wtedy, kiedy 
chwycili mnie za włosy i do pleców przystawili lufę automatu. Następnie za 
włosy zostałam ściągnięta na dół. Na dole zobaczyłam okropną scenę: z jed­
nej strony leżały na brzuchu z rękami wyciągniętymi w bok córeczki gospo­
darza Róża i Stefa, do głowy miały przytknięte lufy automatów, z drugiej 
strony w  takiej samej pozycji leżał ojciec dziewczynek.

Żołnierze z automatami stali także wokół domu w  odstępach dwumetro­
wych. Ze wszystkich czterech stron ustawiono karabiny maszynowe. Kazano 
mi stanąć pod ścianą, za którą znajdował się kapitan. Miał tam schron, który 
zrobił mu tatuś razem ze mną dwa dni wcześniej. ,,Michajłow'' słyszał 
wszystkie nasze odpowiedzi. Postanowiłam tak postępować, żeby Niemcy jak

312
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zbierała informacje o zaminowaniu m. Kraków [819/370] 
lat 18, pod koniec 44. 06 po wystartowaniu z m. Kijów zrzucona z H. 
ćDTom aszewskąw pow. bocheńskim w  okolicy m. Rajbrot, po kilku dniach 
dotarłaćndo m. Kraków do umówionego lokalu przy ul. Floriańskiej 13 u F. 
Satoły który
ulokował dostarczoną radiostację przy ul. Miechowskiej, po wojnie zam. w  
m.
Warszawa, odznaczona Krzyżem Virtuti Militari V kl. [1260/43] 
po 39. wywieziona na Syberię, ochotniczka do 1 DP im. T.
Kościuszki,ćnabsolwentka dywizyjnej szkoły podoficerskiej, dowódca 
drużyny wćdbatalionie im. E. Plater 43. 10. 12 pod Lenino, absolwentka 
kursućDminerskiego, szkoły wywiadu i szkoły oficerskiej, znała języki 
rosyjskićni niemiecki, zrzucona jako podporucznik "Irena Wagner", 
radiotelegrafistkaćn"PBL" w  oddziale im. L. W aryńskiego, meldowała o 
zaminowaniu Krakowa, po wojnie zamężna Janiszewska, działaczka 
ZBoWiD [819/368]

Źródła: XXX±t±

819 /370 - Orkan - Łęcki Tadeusz, Nad wierną rzeką, 
Wydawnictw© MON 1983, s. 368, 370

1260 /43 - L ip iń sk i  Józef,  Nie tylk© na zapleczu wroga, 
/ W  W aarszu 1939 - 1945 nr. 3» 1976, s. 43
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In form acje b iog ra ficzne :

zbierała informacje o zaminowaniu m. Kraków [819/370]

lat 18, pod koniec 44. 06 po wystartowaniu z Kijów zrzucona z H. Tomaszewska^ w 

pow. bocheńskim w okolicy m. Rajbrot, po kilku dniach dotarła do Krakowa do 

umówionego lokaiu przy ul. Floriańskiej 13 u F. Satoły, który ulokował dostarczoną 

przez nią radiostację przy ul. Miechowskiej, po wojnie zam. w  Warszawie, 

odznaczona Krzyżem Orderu Virtuti Militari V kl. [1260/43]

po 39. wy-wieziona na Syberię, ochotniczka do 1 DP im. T. Kościuszki, absolwentka 

dywizyjnej szkoły podoficerskiej, dowódca drużyny w batalionie im. E. Plater 43. To,oi

12 pod Lenino, absolwentka kursu minerskiego, szkoły wywiadu i szkoły oficerskiej, 

znała języki rosyjski i niemiecki, zrzucona jako podporucznik "Irena Wagner", 

radiotelegrafistka "PBL" w oddziale im. L. W aryńskiego, meldowała o zaminowaniu 

Krakowa, po wojnie zamężna Janiszewska, działaczka ZBoW iD [819/368]
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Biel Wanda Krystyna

Przydział o rgan izacy jny: Armia Ludowa O. Kraków 

Inform acje b iogra ficzne:

zbierała informacje o zaminowaniu m. Kraków [819/370]

lat 18, pod koniec 44. 06 po wystartowaniu z Kijów zrzucona z H. Tom aszewską w 

pow. bocheńskim w okolicy m. Rajbrot, po kilku dniach dotarła do Krakowa do 

umówionego lokalu przy ul. Floriańskiej 13 u F. Satoły, który ulokował dostarczoną, 

przez nią radiostację przy ul. Miechowskiej, po wojnie zam. w  W arszawie, 

odznaczona Krzyżem Orderu Virtuti Militari V kl. [1260/43]

po 39. wywieziona na Syberię, ochotniczka do 1 DP im. T. Kościuszki, absolwentka 

dywizyjnej szkoły podoficerskiej, dowódca drużyny w batalionie im. E. Plater 43. 10. 

12 pod Lenino, absolwentka kursu minerskiego, szkoły wywiadu i szkoły oficerskiej, 

znała języki rosyjski i niemiecki, zrzucona jako podporucznik "Irena Wagner", 

radiotelegrafistka "PBL" w oddziale im. L. Waryńskiego, meldowała o zaminowaniu 

Krakowa, po wojnie zamężna Janiszewska, działaczka ZBoW iD [819/358]

29



30



W - K

Toruń 5 I 2005 r.

Szanowna Pani,

W związku z naszymi pracami nad II tomem Słownika Biograficznego Kobiet 

Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari zwracamy się do Pani z prośbą o pilną 

pomoc w uzupełnieniu danych o odznaczonej VM  Wandzie Janiszewskiej z d. Biel. Czy może 

Pani przesłać nam jej adres (jeśli żyje) lub adres jej siostry, którą zdaje się Pani zna osobiście. 

Brakuje nam podstawowych danych o jej mężu I, a może II i córce (daty życia, wykształcenie, 

zawód, nazwisko). Koniecznie proszę zdobyć informacje o pracy zawodowej W. 

Janiszewskiej w Warszawie i jej jakoby częstych wyjazdach do USA. Załączamy projekt 

\/biogramu W. Biel-Janiszewskiej, może zechce Pani osobiście skontaktować się z nią i jej 

siostrą lub córką w celu dokonania koniecznych uzupełnień. Będziemy wdzięczni za Pani 

pomoc.

Profesor Zawacka zadzwoni do Pani w tej sprawie za parę dni.

Z wyrazami szacunku

Dorota Kromp 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej
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*-rzyż Y i r t u t i  M i l i t a r i A l

Kraków

B ie l  Wanda Krystyna

ź ród ła 5 -  Orkan - ł i fck i  Tadeusz* Kad wierną xxski 
. v rzeką, s. 370* 368

/ 6 > A - v v ~ Ł-ipski Józef,  Kie ty lko  na zapleczu
wroga / W  "W- marszu 1929 -  1945"» u cą x  
nr. 3» Kraków 1976, s . 43

( V g  mat* przekazanych przez Teodora 
Gąsiorowskiego z IPN w Krakowie)

K.Wejt., 2002.
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V M.
JANISZEWSKA Wanda z d. Biel,ur. 12.VII,l925r 
m.Skałat ,woj.Tarnopol.c. Piotra.

10 Luty.l940r. Wanda z całą rodziną 
została wywieziona na Ural, tam zatrudniona 
w tajdze przy wyrębie lasu , a następnie w 
kopalni złqta - w bardzo trudnych warunkach. 
W 1941r. wyjechała do Irojecka. .
22.maja 1943r złosiła się.ochotniez do I DP. 
i Skierowana do* Sam. Batalionu Kobiecego im. 
E.Plater.Po 3 mycach została zwerbowana do 
służby dyiwersyjno-jrwywiadowczej. Po przęszkole: po 7 m-cy. W marcu 1944r. Została zrzucona 
do Polski . kapitan w st.spocz.Odznacz ordere 
Ord„Virtuti dlitari V kl 22.III. 1971r. 
Demobi. VII.1945r.zam. w Krakowie..I.Kroi./03. 

ty
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Krzyż Y i r t u t i  M i l l t a r i  , AL

Kraków

11«1 Wa*da> ps. "Krystyna"

Kartateka pers. ar# 3272

^ródł©: B iogra f iczna  Baza Kaiaputerawa Oddziału 
Muzeun Hist*ryczneg# n. Krakawa,
Kraków* u l .  Ptm©rska 2

K . f fe j t . ,  2002
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Krzyż Yirtuti Militari AL

0. Kraków

Biel Wanda Krystyna

Po wystartowaniu z Kijowa została zrzueona 
z H. Tomaszewską w pow. bocheńskim. Dotarła 
dc Krakowa i zbierała informacje o zaminowaniu 
miasta.

ródło: Materiały przekazane przez p. Teodora 
Gąsiorowskiego z Instytutu Pamięci 
Karodowej Oddział w Krakowie.

K.Wojt., 2002
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Krzyż Y i r t u t i  M i l i t a r i

Janiszewska Wanda, ps. "Krysia" 

Kartoteka pers* nr. 18038

Źródło: B iogra f iozna Baza k®BpUterowa Oddziału 
Muzeum Historycznego m. Krakowa,
Kraków, u l .  Pomorska 2

K.WoJt., 2002.
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